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Cany granum aratyi
w * Lwowie t>*z dorę- 

caenia ao domu . . mle*. zł. 2 '—, kwart. ••—
c dostawą do domu . mi es. zł.2'40, kwart 7 '—

Na prowincji z prze- 
•yłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart T —

Zagranicą. . mies. zł. 5 —, kwart. 15 ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N s 5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

LW Ó W , UL. ZIMOROW ICZA 13 I. p .
C E N A
NUMERU

Liaty należy frankow ać. — R eklam acje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów  uadeałanych nie zwraca się. 10 gr.

Cany ogłosiaA :
Za 1 w i i m  m lllm itr. (6*fi cm . szer.) w zwykłych o gło szcn tack  
g r .  S I, w nadeBłanem  i w n ek ro log ach  gr. S i ,  w kro nice. r«D«r*> 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście  g r .  71, rod  nagłów­
kiem  na p iarw tztj stro n ie  i ł .  1*—.  T abelaryczn e o f l  prc- dro­
żej. Za jedno słow o w drobfivch ogłoszen iach  g r .  I I ,  k u p n i 
i sprzedaż słow o g r .  11, m atry m o n ia ln e , k oresp o n d en cje  
pryw atni słow o gr. H , l ik  poszukujących procy gr. I .  
Z z a s tn iż a n iim  m iejsc  25 prc. Zagraniczne o I I  prc. d ro ż ij.

“ S L  Obrady Związku Kupiectwa Pomorskiego.
i a / l o -  -------- 1-4 —

Św iat ma teraz oczy skierow ane 
w jeden punkt, mieszczący sie gdzieś 
pomiędzy N ankinem  a Hong»Kon* 
giem, bo zaczyna rozumieć, że tam 
w łaśnie rozstrzygają się obecnie jego 
losy. W  tym  krwawym starciu, jak ie  
s>ię tam rozgrywa, chodzi bowiem o 
Opanowanie kontynentu, któri go jed* 
nym  z półw yspów  jest Europa a dru* 
gim Ind e. Rozum ie też dyplom acja 
europejska, że w pływ y obce w C lii? 
nach są tak zagrożone, ja k  jeszcze ni* 
gdy. Jeżeli teraz nie poham uje się na* 
poru japońskiego, Europa może się po 
żegnać ze swoimi interesam i w Chi* 
nach.

B o  faktem jest, że w ojna tocząca się 
na terytorium  chińskim  nie jes t w 
grunde rzeczy w ejną w ynikającą ze 
sprzecznych interesów  'Chin i Taponii, 
lecz w alką o przyszłość C hin i ich 
pozycję w w ielkiej polityce narodów  
azjaryckich o hegem onię na kuli ziem* 
sk ie j, je s t na razie współzawodnictwem  
°  wpływ na C hiny między Japonią 
a R o sją , a może się przeobrazić we 
współzaw odnictw o m iędzy Jap on ią  a 
narodam i europejskim i.

Jap on ia  oncjaln ie  stawia sprawę mo< 
cno- i  ostro, m oże aa w et z b r t  ostro. 
Japońską m inister spraw we wnętrz* 
nych adm irał Suetsugu, uważany za 
osobistość decydującą w rządzie japoń 
skim, powiedział niedaw no dziejow e 
t  emal słow a: „Przeżyw am y obecnie
chwile, które odbiją się głośnym  e» 
chem w historii świata. N ik t nie może 
powiedzieć, |akie będzie tem po wy* 
padków . Jestem  przekonany, że żółta 
rasa będzie korzystała z błogosławień* 
stwa niebios i ze koniec hegemonii 
białych zainauguruje prawdziwą erę 
spraw iedliw ości i hum anitaryzm u, o 
których stale mówią Europejczycy i 
A m erykanie. O czyw iśde szybkie wy* 
Zwolenie doprow adzi do ogólnej po* 
-°g i, ale powiedzmy sobie, że niezale* 
znie od tego, jak ą  ostrożność będziem y 
stosow ali, w ynik będzie ten sam ; po* 
żoga. Tego cnce przeznaczenie. Rzeczą 
podstawową jest, byśm y spełnili nasze 
Posłannictw o, me zatrzym ując się 
Względami drugorzędnym i".

T e słowa unaoczniają światu, że na 
wulkanicznych wyspach N ipponu na* 
grom adziły się siły, k tórych  wyzwolę* 
me musi w konsekw encji spow odow ać 
Potężny wstrząs a ten w strząs w kon* 
sekw encji spow oduje ważne przemia* 
nV natury politycznej, gospodarczej, 
a naw et kulturalnej nie ty lk o  na Da* 
ekim W schodzie, ale także w reszcie 

świata, zwłaszcza wśród rasy białej.

Cały św iat dziwi się, dla czego inne 
państwa, dl? czego kraie anglosaskie 
a specjalnie Stany  Z jednoczone Ame* 
ryk* Północnej nie przedw staw iają się 
■aponii w je j zwycięskim  pochodzie 
na terenie C hin.

O tóż A m erykanie ustępują na każ* 
Y m kroku  Jap onii, bo  odczuw ają za* 

w stręt do w ojny. Z aś A nglia 
W c J I j  ° k pcnip na wodach D alekiego 
r jr  'l.a ° krążow ników

 ̂ k®. JaPońskiej flo ty  nie jest to 
. ora może być brana poważnie 

j ż 8  13 .^ .^ “da na D alekim  W scho* 
zie wie ie bazy m orskie, Singapoor 

i^H ong*K ong, lerz bez flo ty  Anglia
nie jes t dzisiaj ani politycznie ani stra 
tegicznie przygotow ana do energiczne* 

wystąpienia na D alekim  W scho* 
.• J 655* ona unieruchom iona w Eu* 

ropie prze: im perialistyczne alarm y
nych państw. R osja  wreszcie jest

Bydgoszcz. 17. 1. (P A T ). D oroczne 
| walne zebranie Zw iązku Tow arzystw  

Kupieckich na Pom orzu, odbyte w 
Bydgoszczy przybrało form y potęż* 
nej m anifestacji pom orskiego kupiec* 
twa i zgrom adziło około 2 tysiące de­
legatów. W  zieżdzie wzięli udział 
przedstaw iciele rządu w osobach p wi­
ceprem iera i min. skarbu inż. Kwiat* 
kow skiego i m inistra Przemysłu i H an­
dlu Romana. M iasto przybrało świą* 
teczny wygląd.

Zjazd rozpoczął się uroczystym  ra - 
bożeństwem w starożytnym  kościele 
S. S. K larysek, na którym  obecni byli: 
p wicepremier K w iatkow ski, minister 
Rom an, gen. G óreck i, w ojew oda po­
znański MaruSzewski, wojewoda po* 
m orski Raczkiew icz, dowódca O . K. 
gen. Thom m e, kom isarz miasta G dyni 
mgr. Sokół, władze N aczelnego Zw iąż 
ku Tow arzystw  Kupieckich na Porno* 
rzu, prezydent miasta Barciszew ski i 
iiczni delegaci na zjazd. Bo nabożeń­
stwie uczestnicy zjazdu udali się na 
grób N ieznanego Pow stańca, gdzie zło 
żyli piękny wieniec.

O brady zjazdu rozpoczęły się o go­
dzinie 1] min. 15, w przepełnionym  
teatrze m ie;sk;m. Paruset delegatów 
zgromadziło się w sąsiedniej sali „Pod 
lwem* , gdzie słuchano przem ówień 
przy pom ocy głośników.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS T R A  
K W IA T K O W S K IE G O .

W iceprem ier i m in i'ter  skarbu  inż. 
K w iatkow ski na wstępie swego prze*

mówienia podkreślił znaczenie dzielni* 
cy pom orskiej, która politycznie i go* 
spodarczo reprezentuje najw iększe wa< 
lory  dla naszej odrodzonej O jczyzny. 
Jest ona drogą ku własnemu polskie* 
mu morzu. A  nasza m ikroskopijna gra 
nica m orska przepuszcza trzykrotnie 
więcej tow arów  niż potężna, prawie 6 
tysięcy km długa granica lądowa. N ie  
ma na całym świecie tak  fenomenalne* 
go zjaw iska m artw oty granicy lądow ej 
i dynam icznej żyw otności granicy m or 
skiej. Jeżeli mamy zamiar spoić Polskę 
organicznie i nierozerw alnie z morzem 
musimy iść ku jego  brzegom niety lko 
przez Pom orze narodow o polskie, ale 
i przez Pom orze kupieckie, handlow e, 
na miarę hanzeatycką rozbudow ane.

N ie w olno nam w im ię najżyw otniej 
szych interesów  P olsk i dopuścić do 
tego, by sform ow ała się ja k  gdyby 
„neo*szlachecczyzna“, polegająca na 
tym, iż poza etnicznie polskim i masami 
chłopskim i i robotniczym i w ykształci 
się zwarta i zam knięta w  sobie elita 
urzędniczoointcligencka. M usim y z peł 
nym uporem dążyć do tego, by  stać 
się narodem  D ełnofunkcyjnym  na w zór 
-każdego norm alnie rozw iniętego tiaro* 
du zachodnio*europejskiego z poczu* 
ciem tej św iadom ości, ie  rozw inięty w 
narodzie instynkt kupiecki, zdolność 
myślenia kategoriam i gospodarczym i 
stanow iła zawsze w przeszłości i sta* 
now ić będzie i w  przyszłości o szyb* 
kości wzrostu bogactw a narodowego.

Pom orze je s t predestynow ane do te* 
go, by  stać się stacją  ogólnopolską,

Prze sile n ie  rzą d o w e  w e  Fra n cji.
Bonnet zrezygnował. —  Blum tworzy nowy gabinet.

P a ry ż , 17. 1. ( P A T .)  B o n n e t zrzekł 
się m is ji -tw orzen ia  g ab in etu .

Paryż, 17. 1. (P A T ). W iadom ość °  
ostatecznym powierzeniu m isji two* 
rżenia rządu p Blumowi potraktow a* 
na została w kuluarach parlamentar* 
nych ja k o  logiczny wynik rozw oju wy* 
padków, a przede wszystkim jako  kon 
sekw encja dotychczasow ego stanowi* 
ska socjalistów . Po rezygnacji P. Bon* 
neta radykałom  trudno byłoby  wysu* 
nąć m nego kandydata na premiera.

Blum  oświadczywszy o godz. 7*mej 
dziennikarzom  w pałacu Elizejskim , iż 
podjął się m isji tworzenia gabinetu, dał 
następnie do zrozumienia, iż nosi się 
on z pewnvmi projektam i, k tóre w o* 
becnej sytuacji stanow iłyby poważne 
novum w metodach pracy parlamen* 
tarnej.

Paryż, 17. 1. (P A T ), Z  pałacu Eli* 
zejskiego Blum  udał się do Izby 
deputowanych, gdzie konferow ał z wy* 
bitnym i przedstawicielami partii socja* 
listycznej — Blum  ośw iadczył swym 
przyjaciołom  politycznym , iż przyjął

m isję tw orzenia gabinetu „rozszerzone* 
go Frontu Ludow ego". Zażądał on o* 
kazania mu zaufania z tym, iż zda on 
sprawę ze swych rozmów na Radzie 
narodow ej partii socjalistycznej, która 
została zwołana na poniedziałek wie* 
czór. G rupa socjalistyczna w yraziła 
mu swe zaufanie.

W  związku z projektam i rozszerzę* 
nia podstawy parlam entarnej przyszłe* 
go rządu, Paul Reynard oświadczył, iż 
w tego rodzaju chwili należy gorąco 
sobie życzyć jednom yślności, k tórej 
on sam domagał sie jeszcze przed u* 
padkiem  poprzedniego gabinetu.

Louis M arin oświadczył, że chodzi 
obecnie nie o ludzi, lecz o program i 
że nie ma on nic przeciwko rozszerzę* 
niu podstawy rządu na podstawie pro* 
gramu zjednoczenia oraz pokoju  we* 
wnętrznego j zewnętrznego, na który 
m ogliby się zgodzić wszyscy ludzie 
dobrej woli.

B L U M  Z R Z E K Ł  S IĘ  M IS JI .
Paryż, 17. 1. (P A T ). Blum  zrzekł się 

m isji tw orzenia gabinetu.

tak  osłabiona swym kryzysem  we* 
wnętrznym, że nie odważy się ryzyko* 
wać w ojny  na D alekim  W schodzie, 
k tóra mogłaby się skończyć dla Sowie* 
tów  gorzej, niż dla caratu. Japonia o* 
parta o tró jk ąt R zym —B erlin —T o k io  
czuje się więc w tych okolicznościach 
dość silną, by  z całą bezwzględnością 
przeprowadzać swe cele, zmierzające 
do opanow ania C hin.

Inna rzecz, że mimo w szystko nie 
leży w tej chwili w interesie Japonii 
prow okow ać jak iek o lw iek  k on flik ty  
z mocarstwami. D ano temu w Japonii

dowód dopiero niedawno. Japońska 
opinia publiczna troszczyła s ie żywo 
o to, aby  spow odow ać możliwie rychłe 
uspokojenie opinii zagranicznej zwła* 
szcza zaś opinii am erykańskiej w na* 
stepstwie incydentów  na rzece Jang*

■ Tse.
Jed no jest pewnikiem : Coraz wyra* 

źniej zarysow uje się przejście zagadnie 
nia obrony  cyw ilizacji i kultury euro* 
pejskiej ze sfery abstrakcji w sferę 
polityki realnej. W  ślad za tym  zbu* 
dowany musi być długotrw ały p okój 
w Europie. L .

•■■nitującą falę zainteresow ań handlo* 
wych na całe Państwo, tak  samo jak 
Śląsk  i w przyszłości now y okręg cen* 
tralny m ają reprezentow ać produkcję 
wielkoDrzemysłową, tak  ja k  w ojew ódz 
two poznańskie i ziemie poł.*wsch. re* 
prezentow ać w inny okręgi żywiciel* 
skie, przodujące w ekspansji agrai nej, 
tak ja k  ziemie północno*v, schodnie pre 
dystonow ane są do przodow ania w za 
kresie produkcji i przerobu drzewa, 
lnu, a w przyszłości zapewne i wytwo 
rów pochodzenia zwierzęcego, tak  sa< 
mo Pom orze, niezależnie od swej wy* 
sokiej kultury agrarnej, w inno zająć 
naczelne m iejsce w rozbudow ie zna* 
czenia i metod handlu w Polsce.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS T R A  
A . R O M A N A .

P. M in Rom an w swym przemowie* 
niu powiedział m. in., że je s t jednym  
z licznych objaw ów  pogłębiającego się 
w społeczeństw ie polskim  przeświad* 
czenia o konieczności aktyw izacji na* 
szego gospodarstw a narodow ego.

W zrasta jący  z każdym  rokiem  i po* 
głębiający się proces ustosunkow ania 
się społeczeństwa do zagadnień jo sp o * 
darczych pragnę podkreślić jak o  szcze* 
golnie pom yślne i doniosłe w swych 
skutkach zjaw isko.

Tym  bardziej musimy o Tym parnię* 
tać, gdy zważymy, ja k  bolesną jes t dla 
nas nauka h istorii. W iem y  bowiem do 
brze, ja k  właśnie brak  zrozum ienia w 
dawnej Polsce dla spraw  gospodar* 
czych fatalnie zaciążył na je j rozwoju 
i niem ało przyczynił się do je j upadku.

Znaczenie dzisiejszego Z jazdu  tkw i 
nie ty lk o  w tym, iż jest on jednym  
z czynników  pogłębiających świado* 
mość gospodarczą społeczeństwa

D oniosłość jeg o  — i to  chcialbvm  
przede wszystkim szczególnie podkre* 
lić — leży w podjęciu przez kupiectw o 
pom orskie konkretnego, możliwie 
w szechstronnego programu, m ającego 
na celu wzmożenie procesów  gospo* 
darczych jednego z najw ażniejszych 
regionów  Polski, jakim  jest Pomorze.

W  gospodarczym  bowiem w ysiłku 
Polski muszą wziąć udział wszystkie 
regiony gospodarcze kraju .

C Z Y  K A N C L E R Z  H IT L E R  
S P O T K A  S IĘ  Z  P A P IE Ż E M ?

Rzym , 17 1 (P A T ) W  związku z 
pogłoską, iż podczas pobytu  w Rzym ie 
kanclerz złoży wizytę w W atykanie 
koła kościelne wyrażaią opinię nastę* 
pującą: G d yby  kanclerz H itler bawił
we W łoszech wyłącznie jako szef na* 
rodowego socjalizm u, wówczas wizyta 
w W atykanie nie byłaby aktualna, 
gdvbv natom iast kanclerz H itler przy* 
hvł do W łoch  w charakterze głow y 
państwa wówczas ewentualność spot* 
kania się z Papieżem m ogłaby wcho* 
dz ić w rachubę

P A T R O L  W Ł O S K I N A  T E R Y * 
T O R IU M  F R A N C JI .

G re n o b le , 17 1. ( P A T .)  O d d ział
w iosk i, złożony z ”5 o ficeró w  i 19 żoł* 
nierzy, zo sta ł z a strz v n a n v  o l l  rano  
k o ło  m iasteczka Sa in t M au rice w 
Sabau d ii O ficero w ie  w y jaśn ili, że 
pod czes p atro low an ia  gran icy, zostali 
zask oczen i przez burzę śn ieżną i z b łą ­
dzili na tery toriu m  fran cu skie .

D o  czasu otrzym ania in stru k c ji, 
żołn ierze w ło scy  zostali zatrzym ani
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Wschód stortca 7’37 
Zachód .  15-55

TEA TR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Sissy".
Wu-rek gcd : 19.30 „Staroświecka idylla"
Środa godz 19.30 „Staroświecka idylla".

TEA TR  R O Z M A IT O ŚC I
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz 19.30 „W perfumerii".
Srcda gtd c. 19.30 „W  perfumerii".

K IN O TEA TRY.
APOLLO „Z miłości dla aiebie".
CASLNO: „Zyae ulicy".
CH IM ERA ; „Dziewczęta z Nowolipek".
EU R O PA : „Jej największy błąd".
KOPERN IK: Książę i zebrak".
M U ZA : „Ziemna błogosławiona"
PAŁACE: „Premiera" z Zarą Lraader.
PA X: „Piętro wyżej"
RA J: „Czar cyganerii".
R IA LTO : „Dowidzenia piękna pan .
SW 1T: „Detektyw z Honolulu" i „Czar* 

ny *Tiioł'.
ST Y L O W Y : „Królowa W iktoria" i rewia
TON „Promienie zagłady".
LTC IE C H A : „Śmierć czyha w dżungli"

— Teatr Wielki dzus o  godz 7.30 po raz 
37*mv daje operetkę ,Sissv" w doskonalej 
obsadzie pp.: Kaupe, Stadnkówna,, Kuligów 
ski, Ankwitz*Szyjkowska, Chanecka Zbie* 
rzowska, Bort*wy, Guttner, Mierzejewski, 
Szalawski. Od dnia dzisiejszego rolę Thutn 
Taxis grać będzie p. Nicprzewski. Abona* 
mert S.

We wtorek, na repertuar Teatru Wielkie­
go wchodzi premiera, nieznana dotąd na 
scenach polskich „Staroświecka idylla" an« 
gielskiego a utara Harwooda, w reżys. H. 
Szktyńskiego w nowej oprawie dekoracyi* 
nej projektu M. Różańskiego, w obsadzie 
pp.: Ankwicz.Szyjkowska, Zielińska, Zmi* 
jewska, Borowski, Guttner, Staszewski, Szy­
mański, Nawrocki, Nieprzewski.

— Teatr Rozmaitości dzisiaj we wtorek 
jubileuszowe 25*te przedstawienie, które da, 
ne będzie po cenach zniżonych, doskonałej 
komedii „W  perfumerii". W torkowt przed­
stawienie sprzedane na cele T- O. M. — A« 
ber.ami nt 10

— Ignacy Friedman światowej sta, 
wy pianista, wystąpi w Teatrze W. w czwar* 
tek 20 b. m. wieczorem z własnym koncer* 
tem, w którego programie zostaną wykona, 
ne utwory Mozarta, Glucka*Friedma'i a, 
Bach-Busoniego, Schumanna, Chopina. B.* 
lety na jed- nv koncen w kasach przedsprze 
dąży i w składzie nut Seyfartha.

— „Dcmek z kart" oto tytuł muzycz­
nej komedii wiedeńskiego kompozytora Gra, 
nichstaedtena, która wejdzie na repertuar 
Teatru Rozmaitości w inscenizacji J . W ar, 
neckiego, w oryginalnej skomponowanej o , 
prawie dekoracyjno-kostidmowej M Ró« 
żańskiego z pp.- Tichc i Mierzejewskim w 
rolach głównych.

KRJMKA MIEJSKA.
Zderzenie dw u sam ochodów . W czo* 

raj w południe na ul. O ssolińskich u 
wylotu ul Zim orow icza sam ochód nr. 
A . 80122, prow adzony przez lekarza 
dr. O ttona Scheera z Z ałoziec najechał 
na auiodorożkę nr. T  40095, prowa* 
dzoną przez szofera E u g . Olchow ego. 
A utodorożka została uszkodzona. Au* 
to dr. S. zagarażowano.

Zaginięcie głuchoniem ej. Jech iel M ar 
tyniuk, (O lchow a 147, Sygniów ka) do* 
niósł p olicji, że w czoraj w południe 
wydaliła się z domu jego  córka ll*le t* 
nia W iera , głuchoniem a i dotąd nie 
powróciła.

Zam ach sam obójczy  w kośc'ele. 
W czora j przed południem w kościele 
O O . Kapucynów  na Zam arstynow ie 
17*letnia Julia M endys, bez m iejsca za* 
mieszkania, w zamiarze sam obójczym  
zażyła 40 proszków  „K ogutków ". Po* 
gotow ie ratunkow e odwiozło despe* 
ratkę do szpitala.

K IE D Y  U B E Z P IE C Z O N Y  M U S I S IĘ  
L E C Z Y C  W  S Z P IT A L U .

W ed łu g  ustaw y o ubezpieczeniu 
społecznym , na zlecenie lekarza U bcz* 
pieczalnia może zarządzić umieszczę* 
nie chorego w szpitalu bez względu na 
jego  -*.godę.

W y p ad ek  tego  rodzaju  pow staje 
wówczas, gdy rodzaj choroby wymaga 
leczenia i pielęgnow ania, k tóre w do* 
mu ubezpieczonego jes t niemożliwe, 
gdy choroba jes t zakaźna, stan chore* 
go lub jeg o  zachowanie się wymaga 
stałego nadzoru i wreszcie gdy chory 
niejednokrotnie przekroczył reguła* 
min dla chorych, lub postępow ał 
w brew poleceniom  lekarza.

H o o v e r zaleca neutralność.
San Francisco, 17. 1. (P A T ). Były 

prezydent K. H ooyer w ygłosił przemó 
wie-nie radiowe, w którym  przestrzegał 
Am erykę przed mieszaniem się do 
w ojny innych kra jów  i rozw ijał pro, 
gram p o k o ju  i neutralności. R ola  A* 
m eryki winna się ograniczyć do obro* 
ny w razie nieprzyjacielskiego ataku.

H oover przestrzega również przed 
braniem  udziału A m eryki w sankcjach 
gospodarczych i bo jkotach  w celu uni* 
knięcia, wzgl. zakończenia w ojny  w 
innych krajach , zalecając rozumną mię 
d -ynarodow ą w spółpracę dla polepszę 
ma gospodarczego i socjalnego poło* 
żenią świata.

P o lity k a  Japonii w obec Chin.
T ok io , 17. 1. (P A T ). O publikow ano 

deklarację rządową w sprawie polityki 
Japonii wobec C hin. D eklaracja głosi, 
że nawet po zdobyciu N ankinu rząd 
japoński okazywał cierpliwość, pra* 
gnąc umożliwić rządowi chińskiemu 
zrewidowanie jego  stanow iska, lecz 
rząd chiński nie chce zrozumieć praw* 
dziwych intencyj Japonii i stawia o* 
pór bez względu na losy pokoju  na 
D alekim  W schodzie i na losy narodu 
chińskiego.

W  związku z tym rząd japoński po* 
stanowił, że odtąd nie będzie miał do 
czynienia z tym  rząckm j będzie oczc* 
kiwał na powstanie i rozw ój nowego 
reżimu w Chinach, który m ógłby wy* 
tworzyć harm onijną współpracę z Ja* 
ponią. Z  takim  reżimem Japonia bę= 
dzie współpracowała celem uregulowa*

nia stosunków  chińsko*japońskich o* 
raz odrodzenia C hin. D ecyzja ta nie 
wprowadza żadnych zmian do polity* 
ki rządu japońskiego, który nadal bę* 
dzie przestrzegał suwerenności i inte* 
gralności rządu chińskiego oraz słusz* 
nych interesów mocarstw. Odpowie* 
dzialność Japonii za utrzymanie poko* 
ju na D alekim  W schodzie |cst obecnie 
w iększa niż kiedykolw iek, to też rząd 
japoński liczy na poparcie ze strony 
całego narodu.

T o k io , 17. 1. (P A T ). M inister spraw 
zagrań. H irota przyjął wczoraj z ra* 
r.a koleino am basadorów Niem iec i 
W łoch , którym  w yraził podziękowa* 
nie obu zaprzyjaźnionym  rządom za 
ich stanow isko wobec obecnego kon* 
fliktu  na D alekim  W schodzie.

Budżet Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
.W arszawa, 17. 1 (P A T ). W  dalszym 

ciągu K om isja budżetowa obradow ała 
w ub. sobotę nad budżetem M inister* 
stwa poczt i telegrafów .

Po referacie posła G ardeckiego roz* 
winęła się szeroko dyskusja, w któręj 
m. in. pos. Celewicz apelował, by Pol* 
skie R adio pośw ięcało więcej audycji 
sprawom ukraińskim , zaś pos. Budzyń 
ski wysunął szereg postulatów, a m. in. 
by praca Polskiego R adia była ściśle 
związana i planowana z polityką Pań* 
stwa. Zdaniem  muwcy należy wprowa 
dzić w P. R . odpow iedzialność indy* 
widualną, gospodarow ać bardziej celo* 
wo dla zyskania środków  na rozbu*

dowę, premiować tanie aparaty lampo* 
we, zlikw idow ać kartel lam powy, spoi* 
szczyć przem ysł radiow y i obniżyć ce* 
ny, rozbudować najw iększe stacje re* 
gionalne, oraz wybudować silne stacje 
krótkofalow e.

Po dysku sji min. K aliński om ówił 
politykę personalną M inisterstw a P. 
i T . oraz zarzuty skierow ane pod adre 
sem Pol. Radia, a w końcu swego prze 
m ówienia stwierdził, że w Polsce nie 
ma żadnego aparatu ani żadnych „czar 
nych gabinetów ", k tóreby  zajm ow ały 
się naruszaniem  tajem nicy listow ej.

N a tym  dyskusja została zakon 
czona.

B an dyta  M a ru s ze c zk o  u ją ty .
K ra k ó w , 17. 1. ( P A T .)  W c z o ra j 

o k o ło  godzinv 23 w  B ia łe j ś lą sk ie j 
na placu W o ln o ś c i,  aresztow any zo* 
sta ł p oszu kiw an y  przez p o lic ję  na te* 
renie k ilk u  w o jew ód ztw  b an d y ta  N i* 
k ifo r  M aru szeczk o . A resztow anie 
nastąp iło  w śród  n astęp u jących  oko* 
liczn o śc i: P a tro lu ją cy  w tym  re jo n ie  
p o steru n k o w y  P o lic ji P ań stw o w ej 
W ie s ła w  M ic iń sk i, zauw ażył pod ei* 
rżanego o so b n ik a , p o d o b n eg o  do p o ­
szu kiw anego M aru szeczk i, k tó rv  b ę ­
dąc w stan ie  nietrzeźw ym , zaczepiał 
na u licv  p rzech od n iów . P o lic ja n t przv 
b liżv ł się do p od ejrzan eg o , chcąc go 
w yleg itym ow ać. W ó w cz a s  podejrzą* 
ny  co fn ął się p od  ścian ę, d o b y ł re*

w olw eru  i strzelił k ilk a k ro tn ie  w kie* 
runku p o lic ian ta  M ic in sk ie g o , zada* 
ją c  mu dw ie pow ierzchow ne ran y . —  
P o steru n k o w y  M ic iń sk i, nie tracąc 
o rie n ta c ji, sk o rz y sta ł z m om entu , gdy 
o so b n ik  u siłow ał zm ienić m agazyn w 
rew olw erze, rzu ci! się  na n iego i przy 
p o m o cy  n ad b ieg łeg o  p osteru n kow e* 
go P . P . G ó ry , zd oła ł p ow alić bandy* 
tę i zakuć w k a jd a n k i.

P o  d op row adzeniu  do kom isariatu  
aresztow any z całym  sp o k o jem  o* 
św iadczył, że je s t poszu kiw anym  ban 
dvtą N ik ifo re m  M aru szeczk ą. Przy 
band ycie znaleziono  rew olw er au to ­
m atyczny  oraz 18 ład u n k ów .

W IZ Y T A  P R Z E D S T A W IC IE L I 
W O JS K A  N IE M IE C K IE G O .

W arszaw a, 17. .1 (P A T ). W  dniu 
dzisiejszym  pociągiem  berlińskim  o 
godz. 9. 03 przybyli z rewizytą do 
w ojska polskiego przedstaw iciele woj* 
ska niem ieckjego: kom endant A kade* 
mii w ojennej w B eri nie gen. Litbm ann 
oraz tow arzyszący mu 4 wyżsi ofice* 
rowie niem ieccy.

N a dworcu głównym  pow itali ofice* 
rów niem ieckich przedstawiciele min. 
spraw w ojsk, i sztabu głównego.

b a n d y c i  z a s i r z e l i l i
P O S T E R U N K O W E G O .

K raków . 17. 1. (P A T ). W czoraj we 
wsi Podlęże pod Krakow em , w czasie 
usilow anej kradzieży w dom ostw ie go* 
spochrza G ruszeckiego, bawiący na 
urlopie zdrow otnym  krew ny G ruszec­
kiego starszy posterunkow y P. P. 
M anka usiłow ał zatrzym ać jednego z 
włam ywaczy.

Jeden z bandvtów wystrzałem z re­
wolweru ciężko ranił posterunkow eg j  
w brzuch. Przew ieziony do szpitala 
św Łazarza na oddział chirurgiczny 
starszy posterunkow y M anka popołu* 
dniu zakończył życie.

M IN . Ł O T W Y  P R Z Y B Y W A  
D O  W A R S Z A W Y .

W arszaw a, 17. 1 (P A T ). W e wto* 
rek dnia 18 bm. przybyw a do W ar* 
szawy łotew ski m inister finansów  P- 
Ludwigs Ekis z m ałżonką, celem zło* 
żenią rewizyty p. m inistrow i przemy* 
słu i handlu Rom anow i, k tóry  baw ił 
w ubiegłym  roku w Rydze.

W O L N E  M IE JS C A  W  H O T E L A C H  
T U R Y S T Y C Z N Y C H  W  S Ł A W S K U  

I S IA N K A C H .
W aru n k i śnieżne w Bieszczadach są, 

według ostatnich kom unikatów , do* 
bre; grubość pokryw y śnieżnej na T ro  
ścianie w ynosi 83 cm, w Sławsku ok. 
20 cm, w Siankach 37 cm.

Ja k  wiadom o, posiadacze kart ucze* 
sm ictw a L. T . P. korzysta ją  przy prze* 
jeździe do Sław ska lub Sianek ze zna* 
cznych znizek kolejow ych.

K arty  uczestnictwa L. P. T . są do 
nabycia w biurach podrójży oraz w 
związkach Propagandy Turystycznej. 
Przed w yjazdem  wskazane je s t listo* 
w nie zapewnić sobie m iejsce w hotelu 
L. P. T . w Sław sku lub Siankach.

Z Ł O ?  O F I A R Ę  NA I O T N IC T W O  
NA K O N T O  P K O  Nr 503.000

Z CPERY.

L o h e n ę g r i n .
Dyrtkcja naszej opery porwała się na za* 

danie t.iclada: Całkiem oo innego w y sc»
wiaric w dorywczych sraggiione oper wło* 
skeh , czy choćby naszego Moniuszki, oo 
innego zaś Wagner z jego całkiem odmień* 
na (cci i iką orkiestraimą i sceniczną. T o  też 
„l.nlicngrina" o r z yg o to wywan o od dawna, 
poświęcając wiele ;zasu próbom orkiestry 
i zespołów. Wynik, uwzględniając szcze­
gólne nasze warunki, jest naogół bezwzgię* 
dnie dodatni Już sam falkt, że młodsze po* 
kolenie, które dzięki upadkowi ruchu mu* 
zycznego we Lwowie, wogóle nie naalo spoy 
scbrrści sły<zeć arcydzieł Vtagnera, fakt, że 
do młodszych przemówiło nieśmiertelne 
piękno tej sztuki, podane w nieskażonej for­
mie pr2- «  świetnego dyrygenta p. Bier-łja* 
jewa, jest niewątpliwie wielką jx>zyci_i do* 
datrdą w bilansie wysiłków dyrektora Wragi.

Zapewne są i różne Z tego jednak
nie wynika, by bralków tych nie dało się z 
łatwością usunąć. Powtarza,n — z łatwością
  wćwiaas, gdv pełni się wreszcie wciąż
na tych łamach wysuwany postulat, by o* 
pera lwowska wyszła ze stadium dorywczej 
imprezy i zajęła jej należną, stałą pozycję 
w ii-wentarzi: kulturalnym naszego miasta. 
Wówczas zrikrie i łatanina kostiumów czy 
dckoracyj, i^poly wyszkolą się i spetryfk, 
ku>ą swój dorobek, a i reżyser wystąpi na 
plan pierwszy po dyrygencie, by czuwać 
nad poziomem i inwencją strony sceniczaitj. 
Ale i tak juk było — było dobrze, a jeśli 
udzie o orkiestrę i p Bierdjajewa — wprost 
znał cmioie. Reżyser p U la cli ano w i wyko­
nawcy wykazali wielo rzetelności i piety* 
zmu dla dzieła. Walczono naogół zupełnie 
zwycięsko z trudnościami wagnerowskiej 
partytury. Nadzwyczainy poz.om i w g- -Jt 
i śpitwie wykazała p. Platówna w rrći Or- 
trudy. Jakkolwiek sopranistka, potrafiła na* 
leżycie za; kcentować niesamowity demo* 
niizm i żywic lowość tej i  arffli. Dzielnie wtó­
rował jyi p. Mossakowską potężny w eks* 
presji, chwSrmi wprost porvwa-ący Telra* 
niund. P. Roman Wraga był jakby w swoim 
żywiole Partię króla Henryka śpiewał bez 
najmniejszego wysiłku, a to dzięki niepraw­
dopodobnie rozleglej skal swego głosu ba* 
sowego, nadającego się wprost idealnie do 
ptfrtyj wagnerowsk.ch Bardzo starannie i 
kulturalnie ks owała Elzę p. Orłowska 
Czerwińska Także i p. Gołębiowski jaiko 
Lohengrin był na wysokości zadania, 'a nic. 
które, momenty, jak np. pożegnanie łabę* 
dzia w I. akcie wypadły naprawdę pięknie 
i wzruszająco. W  partii herolda usłyszeks* 
my po raz pierwszy p. Leona Rej narowi* 
cza, który rozporządza doskonałym, potęż­
nym w brzmieniu głosem barytonowym i 
zapewne nie spocznu w dalszej pracy nad 
•obą. b o  t u p i i w l f  powiada u i m i i  
waiu wysokiej klasy.

Z i spały i hóralne były prowadzone sta* 
rannie, jakkt lwiek przyda się jeszcze w 
przyszłości liczebne wzmocnienie ensemble 
w operach wagnerowskich.

Juliusz Masłowski.

W  S E T N Ą  R O C Z N IC Ę  U R O D Z IN  
JA N A  L A M A

W  dniu w czorajszym  w setną rocz* 
nicę urodzin znakom itego publicysty 
i dziennikarza Jan a Lama odbyło  się 
staraniem  K om itetu żałobne nabożeń­
stw o za duszę Zm arłego. M szę św od* 
prawił ks. prałat D ziurżyński. W  na* 
bożeństw ie wzięli udział członkow ie 
Kom itetu z prezesem dr. O strow skim , 
reprezentanci św iata literackiego i 
dziennikarskiego. Ja k  wiadom o, ob* 
chód ku czci Jana Lama został odło* 
żony do kw ietnia.

Program radiowy.
te rek, 18 stycznia.

Lwów. i 'odz 6.15: Audycja poranna.
H 15: Słuchowiska 11.57: Sygnał azasu.
12 o : \udycja południowa. 13.45: Płyty.
14.30: Recital śpiewać-v. 15: Gęwęda regio­
nalna. 15.30 Wiad. bież. 15.45: Audycja 
dla dzieci. 16.05: Przegląd aktualności ftoau 
sowo-gospodarczyah. 16.15: Orkiestra woj* 
skowa. 16 50 Pogadanka. 17: Felieton. 17.15 
Recital f one piano wy. 17-50- Pogadanka. 
18: Wiad. sport 18.10 Trzy pytajniki. 18.20 
Płyty 18.40: P ojad ani i. 19: „Przy stoliku 
literackim". 19 30: Chór „Harfa". 19.50: 
Pogadanka. 20: „Mąż pod drzwiami" ope* 
retka. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: Po* 
gadamka. 21 05: Koncert symfoniczny. 22.05. 
Muzyka taneczna. 22.50: Dziennik wieczór* 
ny. 23: Koncert życzeń.

Giełda z  dma 17 stve>n a.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy; Belgia 89, Berlin 2 l? .)7 , Aroster* 
dam 293.70, Kopenhaga 117 65, Londyn 
26.34, N. Jork czeki' 5.27 i trzy ósme, kabel 
5.27 i płeć ósmych, Oslo 132.50, Paryż 17 50 
Praga 18.52, Sztokholm 135.90, Zurych 
121.80, Mediolan 27 83. Papiery pr .centowe: 
wewn. 65 75, i.nwest. 81, konwers. 63.13, 
prem. d d . 42.25, konsolid. 67 50. A kcje: 
Bank Polski 117.50, Lilpop 64, Starachowice 
3925, Zyra/rdów 62 50.

IW O W  -  G IEŁD A  ZBO ŻO W A.
Ceny niezmienione. Tendencja utrzymana.
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Kongres Zw . Pracowniczych w Warszawie.
W arszaw a, 17. 1. (P A T ). W czo ra j

0  g. 10 rano rozpoczął się w W arsza* 
wie w sali Zw iązku zawodowego pras 
cowników handlowych, przemysło« 
wych i biurow ych przy ul. Siennej
1 16, dwudniowy o g ó ln op olsk i kon­
gres Zw iązków  pracow niczych, w k tó ­
rym wzięło udział k ilkuset delegatów 
Zw iązków  pracow. państw., samorząd, 
i prywatnych całej Rzeczypospolitej.

Na uroczystość otwarcia kongresu 
przybył p premier gen. Sław oi*Skład- 
kow ski, p. m inister Opieki Społecz.iej 
Kośeialkow ski, oraz przedstawiciele 
władz państw ow ych i sam orządowych.

O brady zagaił przewodniczący Cen* 
tralnej K om isji Porozum iewawczej 
Zw. pracowniczych M. Józefkow icz, 
który po powitaniu p. Premiera, p. M i­
nistra O pieki Społecznej, gości i dele­
gatów, w ygłosił przemówienie, w k tó ­
rym m. in. pow iedział, że w yłaniający 
się z głębi nurtu społecznego polski 
ruch pracowniczy stawia sobie za C.el 
walkę o pracę j sprawiedliwość spo* 
leczną, kierując się w tej walce naka* 
zem polskiej racji stanu, którą jest 
dziś wyścig pracy.

Trzeba stwierdzić, że na niektórych 
odcinkach zrobiono w Polsce dużo. 
M am y G dynię i budujemy centralny 
° k rfg  przem ysłowy. Trzeba teraz 
pchnąć naprzód planow o i szybko te 
dziedziny życia zbiorow ego, które są 
jeszcze w zaniedbaniu.

Pracow nicy, w myśl żywej tradycji 
udziału swego w walkach o niepodle­
głość, pomni na życie i czyny W ielkie* 
go M arszałka lózefa Piłsudskiego, sta* 
ją w jednym szeregu ze wszystkimi 
warstwami społecznym i Polski.

W ierząc w swroie cele, w sw oje siły, 
budując na prawdzie życia, ruch pra­
cow niczy odbywa obecnie wielki egza­
min publiczny. Jest nakazem sprawie­
dliw ości uznanie pozycji społecznej 
pracownika i jego roli w państwie.

Uczestnicy kongresu odśpiewali 
Hymn Narodowy, oraz wznieśli grom­
kie okrzyki na cztść Armii, p. Marszal­
ka Śmigłego-Rydza j p premiera Skład 
kowskiego. Następnie uchwalono wy* 
siać do Pana Prezydenta R. P. i 
Marszałka Śmigłego-Rydza depesze 
hołdownicze

P rze m ó w ie n ie  p re m ie ra  g e n . S k ła d k o w s k ie g o .
N astępnie wszedł na trybunę wita­

n y  hucznymi oklaskam i p. premier 
gen. Slaw oj-Składkow ski, k tóry  wygło 
sił następujące przemówienie:

„Szanowni Państw o. W itam W a s 
w szystkich, W a s — pracow ników , któ 
rzy ciągniecie naprzód życie Polski. 
N ie dziw cie się, jeżeli szczególnie po­
witam najbliższych moich Kolegów , a 
■więc urzędników państwowych i samo 
rządow ych, łączy nas bowiem to, że nie 
m am y pracodaw cy, nie mamy tego, z 
k tórym  m oglibyśm y z wielka łatwością 
w alczyć o sw ój byt, gdyż pracodaw cą 
naszym  wspólnym  jest Państw o — jest 
Polska. Jak iż  ma być więc stosunek u* 
rzędnika do tego pracodaw cy? Ten 

_stosunek reguluje każdorazow y rząd.

T y lk o  rząd egoistyczny, tylko rząd 
krótkow zroczny, ty lk o  rząd, który 
kurczow o trzyma się władzy dla same* 
go siebie, chciałby mieć urzędnika za­
hukanego, zabiedzonego j bojącego się 
w szystkiego. Rząd, k tóry  widzi wielkie 
zadania i trudności, stojące przed Pol­
ską, pow inien popierać urzędnika 
śm iałego, energicznego — urzędnika, 
k tóry  zna sw oje obow iązki, ale zna 
rów nież sw oje prawa. (O klaski)

W ierzcie państw o, że taki jest sto­
sunek obecnego rządu do urzędnika i 
pracow nika w ogóle.

Pragnąc zadokum entow ać ten stosu* 
nek, przyszedłem tu, aby życzyć W am  
ow ocnych obrad. (O klaski).

W  czasie tych obrad będziecie państwo 
mieli na celu dobro W asze, dobro i cel 
W aszego życia. Życzę W am , abyście 
radząc nad tym W aszym  dobrem , sta* 
le mieli przed sobą również dobro 
wyższe, dobro Państwa**.

Przem ówienie p. Premiera było kilka*

krotnie przeryw ane hucznymi oklaska* 
mi delegatów

D E K L A R A C JA .

W  dalszym ciągu obrad wiceprezes 
C . K  P. Kw iatkow ski odczytał dekla­
rację w sprawie Sił ZbrojnVch Pań­

stwa, przy ętą entuzjastycznie oklaska* 
mi przez zebranych. D eklaracja  brzmi 
m. in.:

„Pracow niczy ruch zawodowy, po* 
słuszny nakazom rzetelnego obow iąz­
ku patriotycznego, zadokum entow ane­
go daniną życia i krwi, złożoną w zwy 
cięskich w alkach o w olność i niepodle­
głość Polski pod wodzą W ielk iego 
M arszałka Józefa  Piłsudskiego, stwier* 
dza swą pełną gotow ość do zbrojnej 
walki, gdy potrzeba dziejow a Polski 
tego zażąda.

Pracow niczy ruch zawodowy zawsze 
wierny będzie najlepszym  tradycjom  
bohaterskiego żołnierza polskiego, u* 
osobionym  w armii, która jest dumą 
całego narodu.

Kongres, podkreślając decydujące 
znaczenie klasy pracującej dla państwa 
j jego sił zbrojnych, stwierdza zara* 
zem, że idea stałego postępu społecz» 
nego, w zm acniając siły m oralne i ma* 
terialne najszerszych warstw społecz* 
nych, budzi w nich poczucie pełnej od* 
powiedzialności za losy państwa.

Po zatwierdzeniu deklaracji społe* 
czno*gospodarczej, uchw alonej na nad* 
zwyczajnym posiedzeniu C . K. P. 
związków pracowniczych w dniu 10. 9. 
1936 r. oraz odczytaniu nadesłanych 
depesz uczestnicy kongresu udali się 
pochodem do Belwederu i na grób 
N ieznanego Żołnierza, gdzie złożyli 
wieńce,

W  godzinach popołudniow ych obra* 
dowały kom isje.

„W ro g o w ie  ludu“  n a w e t w  te a trze .
M oskw a. 17. 1. (P A T ). G rupa arty* 

stów teatrów  leningradzkich zaatako­
wała w czasopiśmie „Sow ieckoie Isku- 
stwo“ kom itet do spraw sztuki, a głów 
nie jego przew odniczącego Kierzence- 
wa, za beztroskę i ślepotę polityczną, 
Za biurokratyzm oraz pobłażliwość wo 
bec „wrogów ludu“ w dziedzinie sztu* 
ki. Poza tym artyści piszą, że „przez 
szereg lat w teatrach leningradzkich 
działała szajka „wrogów ludu*', na co

Z ja z d  P o la k ó w  w  Prusach W sch.
O lsztyn, 17. 1. (P A T ). Z  okazji 13* 

lecia N aczelnej organizacji polskiej w 
Niem czech — Zw iązku Polaków  — 
Polacy W arm ii j  M azur zwołali na 16 
stycznia uroczyste posiedzenie Sejmi* 
ku do O lsztyna, na którym  przedsta* 
wiciele Polaków  Prus W schodnich 
złożyli dowód przywiązania do poi* 
skości i zam anifestow ali swą łączność 
z narodem polskim . „M aterializmowi 
przeciwstawimy siłę ducha polskiego" 
— powiedział prezes dzielnicy 4*ch 
Zw iązków  Polaków  w Niemczech 
(Prusy W schod nie) ks. W acław  Osiń* 
ski, zaś gospodarz mazurski stwierdził 
w im ieniu swoich rodaków , że „lud 
polski na M azurach jest i czuje się ży*

wszechzwiazkowy kom itet do spraw 
sztuki nie reagował*'.

D yrektor leningradzkiego w ydziału 
sztuki Rafaił. okazał się — wedle pU 
sma — „wrogiem ludu" A k cja  „wro­
gów ludu" zmierzała do „zdezorgani­
zowania najlepszych teatrów  lenin­
gradzkich" D yrektor w ielkiego teatru 
dram atycznego D ik ij w ciągu roku 
zdezorganizował gospodarkę teatru, 
wydając na swoje własne potrzeby 200 
tysięcy rubli.

wą częścią wielkiego narodu polskiego 
i nie myśli odstępow ać z drogi, którą 
wiedzie go jego przekonanie**. W  imię* 
niu Polaków z całego świata złożył ży* 
czenia członek prezydium światowego 
Zw. Polaków  z Zagranicy w W arsza* 
wie M ichał Pankiew icz, stw ierdzając 
radość całego narodu polskiego z fak* 
tu utworzenia j 15*letniej ow ocnej dzia* 
łalności o jcow skiej N aczelnej organi* 
zacji, łączącej wszystkie dusze polskie 
w Niemczech — Zw iązku Polaków  w 
Niemczech,

G ospodarz z M arkow ie na Śląsku 
O polskim  z naciskiem  podkreślił natu* 
ralnc prawa ludności polskiej w Rze* 
szy do ojcow izny

Świadectwo głębokiej, nie przemija* 
cej łączności rodziny wszystkich Pola* 
ków w Niemczech złożyli również 
przedstawiciele polskich organizacyj 
terenow ych w Piusach W schodnich, 
jakoteż liczni d iK gaci ze wszystkich 
dzielnic Rzeszy, zanm szkałych przez 
Polaków , a więc ze Śląska, K rajny, 
Kaszub, Ziem połabskicli, podległych 
W estfalii i Nadrenii oraz okręgu Zie* 
mi m alborskiej.

P R E M IE R  S T O JA D IN O W IC Z  
W  B E R L IN IE .

Berlin . 17. 1. (P A T ). Jugosłow iański 
prem ier Sto jad inow icz w tow arzystw ie 
m ałżonki i posła iugos(owiańskiego w 
Berlinie C incar-M arkovica przybyli 
na zaproszenie prem iera G oeringa 
do Karinhałl, gdzie zwiedzili założony 
przez niego P ark  N atury, po czym od­
było się śniadanie w pałacyku. Przyję* 
cie premiera Stojad inow icza przez kan­
clerza H itlera przewidziane jest na po* 
niedzialek przed południem.

T E R U E L  B R O N I S U , JE S Z C Z E .

Saragossa. 17. 1. (P A T ). K orespon* 
dent donosi że na froncie teruelskim  
sytuacja jest bez zmian. Przeciw nicy 
obserw ują się nawzajem. W  samym 
m ieście słychać strzelaninę i detonacje, 
z czego można w nioskow ać, że pozo* 
stali w m ieście obrońcy jeszcze s ię  b ro ­
nią.

L U D N O Ś Ć  C Z E C H O S Ł O W A C J.

Praga, 17. 1. (P A T ). Liczba ludności 
w  C zechosłow acji w ynosi obecnie 15 
m il. 186 tys. 944 obyw ateli. O d  roku 
1919, kiedy w ynosiła ludność Czecho* 
słow acji 13 mil. 527 tys. 522, oznacza 
to w zrost o  12,25 proc.
»

T A JE M N IC Z E  W S T R Z Ą S Y .

L izbona, 17. 1 (P A T ), D onoszą tu z 
Faro  (Portugalia południow a) o nie* 
zwykłym  w ypadku w strząśnień, jakim  
ulega już od 7 stycznia jedna z naj* 
w iększych budow li w mieście. W strzą* 
sy te ze słabym i podziemnymi odgło* 
sami pow tarzają się co jakiś czas, za* 
wsze w kierunku pionowym  i tylko ta 
jedna kam ienica im uiega. Siła ich jest 
taka, że władze z obawy przed zawale* 
niem się domu kazały lokatorom  opró* 
żnić zajm owane m ieszkania, pomimo 
to  jednak żadnych rysów na murach 
nie ma.

W IE L K A  B U R Z A  N A  A T L A N * 
T Y K U .

Londyn, 18 . 1. ( P A T .)  B u rza  nad  
A n g lią  trw a. W c z o ra j w ieczorem  o* 
kręt p om ocn iczy  flo ty  b ry ty js k ie j 
„ W a r  B a d a h u r" został zask oczo n y  
p rzer naw ałn icę w od leg łości o k o ło  
500  km . od  P ly m ou th . Ł od zie ratun* 
k o w e zosta ły  p rzew rócone przez falc. 
Z  P ly m o u th  w yru szył na p om oc 
l-.ontrtorpedow iec „M o lv erin e“ .

N a  sta tk u  „Su ffo lk  C o a s t“ kap itan  
i p itrw szv  o ficer zostali zm yci przez 
fale  z p ok ład u .

D O B R Z E  Z R O Z U M I A N A  T E N D E N C J A .
W ielokrotn ie już zostało podniesio* 

n e w prasie, że bieżąca kam pania Po* 
m ocy Zim ow ej różni się od zeszłorocz* 
nej zasadniczym nastawieniem  akcji.

N ie możemy pozwolić, aby najwię* 
kszy kapitał, jakim  kraj nasz rozpo* 
rządza, zasoby mózgów i  rąk do pracy 
m arnow ały się. W o b ec ogrom u zadań, 
jak ie  państwo nasze ma przed sobą na 
P °lu  gospodarczym  — b y ły  to  straty 
niepow etow ane.

U m ożliw ianie ludziom  przetrwania 
zim yłagodzi jed n ak  ty lk o  skutki klęski 

czrobocia, przyczyn klęski w żadnej 
erze nie usuwa. O becnie więc Ko* 

Pom ocy Zim ow ej Bezrobotnym  
u d ^ eT ^  s°b *e> jak o  naczelne zadanie, 
• “  *n.*e Pom ocy przez dostarczanie 
)a ^ j^ ię k s z e j ilości ludzi pracy za*
ro owej. M in. K ościałkow ski zwrócił 
się z gorącym apelem do wszystkich 
warsztatów pracy, aby wedle możności 
zatrudniano ludzi przez okres zimowy 
Przy dodatkow ych robotach.

D ziałanie Pom ocy Zim ow ej według 
iw h  wytycznych, wymaga oczywiście

znacznie w iększych funduszów, aniżeli 
na ak cję  dożyw iania, b o  zatrudnianie 
kosztu je  znacznie więcej niż dożywia* 
nie.

Tendencja Pom ocy Zim ow ej i sytua* 
cja, w ja k ie j się ona wobec podjętych 
zadań znalazła, znajdują w społeczeń* 
stwie głębokie zrozum ienie. Świadczy 
o tym, między innym i zbiorow y czyn 
obyw atelski, k tóry  podajem y do pu* 
blicznej wiadom ości.

O ddział W arszaw ski Zrzeszenia Pra 
cow ników  Funduszu Pracy na zebra* 
niu ogólnym  13 grudnia powziął jedno 
m yślną uchwałę zwrócenia się do 
swych członków  z apelem o złożenie 
na zbiórkę gwiazdkową jednorazow ej 
sk ładki w w ysokości jaką każdv uzna 
dla siebie za m ożliwą, niezależnie od 
norm alnych miesięcznych świadczeń. 
Sk ładki te w yniosły w sumie ok o łc 
2.800 zł. Za pieniądze te postanow iono 
zatrudnić przez cztery m iesiące roku 
bieżącego 5 osób z pośród bezrobot* 
nych pracow ników  um ysłowych, obli*

czając wynagrodzenie miesięczne na
zł. 125.

Zatrudnieni będą pracowali w Ko* 
niitecie Pom ocy Zim ow ej. Personel K o 
m itetu, rekrutu jący się między innym i 
z ludzi, pośw ięcających bezinteresow* 
nie sw ój czas w olny od zajęć służbo* 
wych, składa się przeważnie z praco* 
wników  „Funduszu Pracy". D zięki te* 
mu koszty  adm inistracyjne Pom ocy Z i 
mowej są minimalne i w szystkie zbie* 
rane fundusze są w ydatkow ane na po* 
moc dla bezrobotnych. Praca tych lu» 
dzi, ofiarow ana nieraz z uszczerbkiem 
dla zdrowia w łasnego, w obec ogromu 
zadań — nie jest w ystarczająca. W p ro* 
wadzenie pięciu sił do prac Kom itetu 
Pom ocy Zim ow ej całkow icie im po* 
św ięconych, usprawni je  i odciąży do* 
tychczasowych pracow ników , bez u* 
szczerbku dla kasy Komitetu.

Swym czynem więc pracow nicy Fun 
duszu Pracy przynieśli korzyść P o m o  
cy Zim ow ej, ułatwili sobie pracę i 2a* 
trudnili 5 kolegów, najbardziej porno* 
cy potrzebujących.

Każdy z trzech zatrudnionych w ten 
sposób mężczyzn ma na swoim utrzy* 
m aniu 3—4 osoby, z k ob iet zaś żadna

nie m a opieki i jedna je s t m atką 4*ga, 
a druga tro jg a  drobnych dzieci.

W arszaw a liczy 5 3 0 0  bezrobotnych 
pracow ników  um ysłowych. Pięcioro z 
nich dostało staraniem  swych kolegów 
z Fund. Pracy, jak o  prezent gwiazd* 
kow y, zatrudnienie na cztery miesiące.

[ N iew ątpliw ie, gdyby liczne organiza* 
cje społeczne i zawodowe poszły za 
tym pięknym  przykładem  i stw orzyły 
w analogiczny sposób m ożliwości za* 
trudnienia bezrobotnych  w instytu* 
cjach i zakładach, k tóre ze względu na 
przym usową oszczędność nie mogą u* 
trzym ać personelu, dostosow anego do 
ich zakresu pracy — liczba bezrobot* 
nych pracow ników  um ysłowych ule* 
g łąby pow ażnej redukcji.

Z a  'przykładem  zrzeszeń pracowni* 
czych, które ja k  w ubiegłym  tak  i 
w tym  roku w ysuw ają sie na czoło 
akcji Pom ocy Zim ow ej, z pewnością 
pójdą inne związki i przedsiębiorstwa 
prywatne.

Zatrudnienie bezrobotnego członka 
zrzeszenia społecznego czy zawodowe* 
go — to najcelowsza ofiara na Pom oc 
Zim ową.
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Z WYDAWNICTW.
„Pion" nr. 2 zawiera m. im.: Stefania Ł o . 

baczewskiej „O kulturę muzyczną mas". 
Manii Koszyc- Szctajskiej i Arrura Sandaue* 
ra „Dwugłos o książce Gobrowiicza", Igna* 
cego Fika „Racje racjonalizmu", Konrada 
Winklera „Dunikowski, Gotliib, Hiller, W. 
Jarocki", wiersz Arrura Rzeczycy „Elegia", 
oraz rubryki stale: Przegląd prasy i in

Tygodnik Illustrow any Nr. 3 zawiera m 
in. następujące artykuły: J . E. Skiwski- P o ­
tknięcie odbrązowiaczy. S. Flukowski: Roz. 
mowa z Ksawerym Dunikow ukiim. A : Po* 
wierzą; Dwie Japartie M Kondracki: Z a­
gadnienie muzyki w radio. — Ustołecznie 
Warszawę. — 75 lat temu. — Rok 1863. — 
R. Kubański Szkoły średnie a językozniaw* 
cy. Burza nad Suezem. — Tydzień kultu* 
ralny. — 7  teatru. — Tydzień ..portu

„Świat" Nr. 2: Bcłów  pereł. — Złowrogie 
znaki wróżebne. — W  sprawie przekładów 
nowel M. Bontempellego. — Z salonu „Za. 
chęty". — Kowalscy się odnaleźli. — Świat 
teatru. — Świat sportu. — Z żałobnej kar* 
ty. — Kromka muzyczna- — Świat filmu.

N IE  W O L N O  M Ó W IĆ  P O  RO= 
S Y JS K U  W  U R Z Ę D A C H  R U M U N . 

S K IC H .

Kiszyniów , 17. 1. (F A T ). Dowódca 
3 korpusu armn gen. Gzuperka opu* 
b likow ał okóln ik , w którym  stwierdza, 
iż dowództwo korpusu ustaliło, że u= 
rzędnic\ w nstytuciach państwowych 
rozm aw iają ze sobą w czasie urzędowa 
nia w języku rosyjskim , tj. w języku 
tego państwa, które przez przeszło 100 
lat okupow ało Bessarabię. W  związku 
z tym  generał zabronił urzędnikom 
rozmów w obcych językach, a w szcze. 
gólności w języku rosyjskim .

W  razie niezastosow ania się do tego 
zarządzenia, winni ulegną karze od 
jednego miesiąca do dwóch lat więzić* 
nia i grzywnie do 20 tysięcy lei z ró= 
w noczesnvm  pozbawieniem stanow i, 
ska na przeciąg lat 6. O kóln ik  wska* 
żuje, iż używanie języka rosyjskiego 
w' urzędach jest przestępstwem wobec 
państwa rum uńskiego, gdyż po upły. 
w ie 20 lat od chwili przyłączenia Bes. 
sarabii poniża uczucia narodowe.

L E C Z E N IE  C H O R Y C H  B E Z R O B O ­
T N Y C H .

S ekcja  lekarsko.aptekarska M iej. Ob. 
Kom itetu Zim owej Pomocy Bezrobot. 
nym zajm uje się wydatnie leczeniem 
chorych bezrobotnych W  miejskim 
budynku przy pl. M isjonarskim  1. 2, 
znajduje się centralna przychodnia, 
gdzie wydaje się recepty na leki bez. 
płatne lub po zniżonych cenach, odsy­
ła się chorych do zabiegów i prześwie- 
tlań , jak ie  wykonuje LTbezp eczalnia 
Społeczna oraz przyjm uje znoszenia 
obłożnie chorych, których odwiedzają 
dw’aj lekarze po domach. D z ;ennie z ja. 
wia się w przychodni po 50 chorych, 
wizyt lekarskich u obłożnie chorych 
bywa po 12 dziennie. D o iniekcyj do. 
konywanych w domach chorych przy* 
jęto  specjalną pielęgniarkę.

Leczenie am bulatoryjne odbywa się 
w klinice uniwersyteckiej. Szpitalu Po 
wszechnym, Szpitalu żydowskim, Poli­
klinice p^zy ul Lindego i u lekarzy 
dzielnicowych, gdzie Zgłaszają się bez. 
robotni. Koszty leczenia , pokrywa sek* 
cja  lekarsko.aptekarska z subwencyj 
M iej. Kom itetu Zimowej Pomocy, Izby 
lekarskiej i Izby aptekarskiej. W  stycz 
niu liczba chorych bezrobotnych skut* 
kiem warunków atm osferycznych zna. 
cznie się zwiększyła.

Ogłoszeni urzędowe.
T.TCVT A GTE

Km. 72907. Obwieszczenie o licytacji nie, 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław D yctrziak, mający kamee* 
Lwię w Sokalu, ul Kościuszki Nr. 71 aa 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, ie  dni i 1 marca 1938 
o  godz. 9 15 w Sokalu w Sądzie grodzkim 
sala Nr. 20 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należą''ej do dłużni, 
ków w 1/3 c i  Tomasza i 2/3 cz. K y -z y n y  
Słomianych nieruchomości o-oj whl. 841 ks. 
gr. gm. ła t. Switarzów, składającej się z 
pgr. Ik. 570/57 wraz z domem mieszkalnym 
drewnianym krytym dachówką, stajnią.dre» 
wmaną krytą dachówką, studnią b.etonową 
o  10 betonach i ogrodem owocowym o 150 
szczepach o  ogólnym obszarze 11 ha 53 ar. 
78 rn.tr. kw,, położonej w Rolikówce ad 
Switarzów, gir iny Skomorocny, powiatu so» 
kaW iego, wojew. lwowskiego Nieruch o .
nieść oszacowana została na sumę zł. 26.600, 
cena zaś wywoDnia wynosi zŁ 19.950. 
Przystępujący do przetargu ubowiązany jest

złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.660. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich rapieraeh wartościowych bądź 
książeczkach Wkładkowych instytu-cyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśai ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
darkoc.ym puhhcznym obwieszczeniem ni. 
będą podane do wdad imiości warunki od­
mienne. Prawa osób trzeoich nie będą r»rzc« 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ŚGi na rzecz nabywcą' bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n,e 
złożą dowodu, żt wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchmoścd lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
śoiwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  oiągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytację wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Sokalu, ul. 
Szlachecka Nr. 42 sala Nr. 20.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 12 stycznia 1938. 118K

II. Km. 25C936. Obwueszczenie o licytacji. 
Komc-ri.dk Sądu grodzkiego zaimiCjskiego we 
Lwowie Rewiru II obwieszcza, że dniia 22 
luti go 1938 r. o godzinie 9.30 przed połu­
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za. 
miejskim we Iwowie, przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego 54 w sali Nr. IV. licytacja real* 
p-ośei p< łożonej w Zamarstąinowie przy ul. 
Wąskiej L. 8 i 10 objętej wyk hip. L. 61. 
i 1027 ks. gr. gm kat. Zamarstynów prowa* 
dzonej przy "Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie dłużnika Anozh Nachtgeista 
własnej, a składającej się: 1) whl. 61 z pbuid- 
157/1 o powierzchni 120 s. kw., na której 
znajduje się budynek fabryczny parterowy 
murowany, podpiwniczony, kryty papą z 
zewnątrz nie wyprawiony wewnątrz wyprą* 
\vionv, studnia, mur graniczny, dwie budą' 
dla psa, wiszi.ia, ogrodzeń e. 2) whl. I027 
z p.uceli bud. 157/2 o powierzchni 139 s kw. 
na której znajduje się budynek fabryczny 
parterowy murowany, podpiwniczony, kryty 
papą. z zewnątrz nic wą prawiony, wewnątrz 
wyprawioną, wychodek murowany częścio­
wo wyprawiony, płytą betonową kryty, 
stajnia drewniana, oszalowana deskami sztor 
ccii:. kryta papą, komórka drewniana, d c . 
zcrcówka budynek murowany parterową', 
n/iep-cdpiwMCzony wyprawiony, kryty papą, 
komórka drewniana, jedno drzewo owo;o* 
we, ponadto znajdują s«ę urządzenia ma* 
szynowe do fabrykacji sody, lakieru oraz 
rozlewni benzyny. Wartość przynależnośri 
mieści się w cenie ocenienia, ocenionej na: 
id 1) 11.753 zł. 58 gr., ad 2) 11.830 zł 93 gr 

Cena wewrlama wynosi ad 1) 8.816 zŁ 52 
gr., ad 2) 8.873 zł. 20 gr. Rękoijmiię w wysOjj 
kości ad 1) 1175 zl 36 gr, ad 2) 1183 zl OJ gr 
winien złożyć przystępujący d* prze*arju 
licytant w getowsinae -albo w takich papie, 
raca wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucja, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części sumy giełdo, 
wej. Przy licytacji będa zachowane ustawo, 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem me będą po* 
dane warunki .odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabvwcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciom przetargu nie zl '-żą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi. 
nienie nieruchomości lub je j części i*d egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści* 
wego Sądu, nakazujące zawiedzenie egzeku­
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
unie powszednie, od godziny ósmej do ośm* 
nastej, akta zaś postępowa idą egzekucyjne, 
go można przeglądać w Sądzie. Do organów 
Władzy pullicznej i instytucji publiczn i >- 
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych zwra* 
cam się z wezwaniom, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawianie po* 
datków i innych danin publicznych należ* 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pderwszein 
stwa zaspokojenia-
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego

Rewiru II
Lwów, 6 grudnia 1937. 130K

V I. Km. 2020/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości Komornik Sadu grodzkiego 
n iejskieeo we Lwowie Rewiru VI. W łady. 
sław Łowicki, na podstawie art. 602 kpc. 
pcdcije do publicznei wiadomość1, że dnia 
20 styczni- 19tg „ gjodz. 11-rej we L'.vowue 
przy ul. Kluszynslkiej 3, następnie przy ul. 
Hoffmana 24 odbędzie snę hcytaoja rucho* 
mości, składających się z urządzeń donno, 
wych i auta. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna. 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów 15 stycznia 1938. 125K

I. Fm. 2075/37 Obwieszczenie o licyt-i.jń 
nieruchomi ści. Komornik Sądu grodzkiego 
w Pix f ofcyczu rcwiiru I. Swarowski Kazi. 
mierz, mający kancelarię w Drohobyczu, 
Ryr-ek. Retusz Nr. 44 na podstawie a-t. 676 

i i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści. że dnia 22 lutego 1938 o godz. 12.30 w 

I Drohobyczu w Sądzie grodzkim b iu n  Nr.
| 42 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz* 

r.cgo przetargu należącej do dłużniczki Ma»- 
iii z  fajbyezów TustanowsU ej nieruchoma­
ści' I) cała realność obj. whl 646 ks gr. 
Borysław dz. Tustanowice wraz z 3 budyu* 
kami mieszkalnymi i budynkami gospodar­

czymi. 2) połowa realności obj. whl. 24°9 
i 2526 tej samej gminy kat. stanowiące grun* 
ta rolne ybsznru w połow-t 3025 m kw. 
Nieruchomość oszacowana została ad 1) na 
sumę zł. 16 945, cena zaś wywołania wy* 
nosi zł. 12 70S gr. 75, ad 2) na sumę 907 zł. 
50 gr., zaś cena wywołania wymoci 755 zł. 
63 gr. Przystępujący do przetargu obowią* 
zony jest złożyć rękojmię w wysokości id 
1) zl. 1694 gr. 50, ad 2) 90 zl. 75 gr. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane d11 wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n,r 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
śoiwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w D tohoby. 
czat, ul. Stry jsia  sala Nr. 44 lub w biiurze 
komornika.

Kounorrik Sądu Grodzikiegio Rev*m  I.
D rolobycz, 5 stycznia 1938. , 127K

I. Km. 7. 9̂0/37 i 2791/37. Obw eszczenie o 
licytacji ruchomości Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru I. Kazimierz Swarowski, ma* 
jący kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ra* 
t u s z  2 p. drzw. Nr. 44, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomosui, 
że di.-ia 31 stycznia 1938 o godz. l l*e j w 
Drohobyczu, "I. Mickiew.cza j Szewczenki 
odbędzie s:ę K-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Bronisławy, Samuela Amalii 
i Isaka Mczesa Dombergeiów i Ernestyny 
D tjrbergcr zam Schneider, składających 
się z urządzenia domowego i biurowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2400. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzki-go Rewiru I.
Drohobycz, 12 stycznia 1938, 126K

I. Km. S00/36. Obwieszczenie o kcytacji 
nieruchome ści. Komornik Sądu grtodzWga 
w JiTC.słaiwiu Rewuru I.go Juliusz Szołłgi* 
nia, mający kancelarię w Jarosławiu, ul. 
SierHcwiez i L. 5, na podstawie art. 67b i 
679 kpc. pi dai.e di. publicznej wiadomości, 
żt dnia 22 lutego 1938 o godr,. 10. >0 w Są* 
dzic grodzkim w Jaajosławiiu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej d*> dłużnika Ettgonrussa B ojar** 
skiego w Jarosławiu nieruchomości obj. whl 
2066 ks. gr, gm kat. Jarosław, składającej 
się z pb. 365 i pgr. 294/1. Do przynależno­
ści położonej wT Jarosławiu należą: budv<
ntk Mifsłkalhy, piairterowy, przy ul. D ie. 
tziusa L. o. 9 oraz budynek gospodarczy, 
oficynowy. Ogólny obszar nieruchamości 
wynosi 2 '60.80 in kw Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę gruntową, która jest prze* 
chowrywana w Sadzie grodzkm w Jaro.la* 
wiu Nieruehcmcść oszacowana została na 
sumę zł. ltv99S gr. 44, cena zaś wywołania 
wrvnosi zł 12 748 gr. 83. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości złotych 1.699 groszy 84. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowrych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat* 
kowym publicznym obw:eszczeniem nie bę* 
dą podane do wuadomości warunki od* 
mienne. Prawna osób 'rzedch nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części v.d 
egzekucji i że uzvskały postanowienie wla. 
ściwcgo Sądu' nakazujące zawieszenia egze-, 
kucji. W  oiągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*eji do 18„ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądnąć w Sądzie grodzkim w Jarosła* 
w.iu, ul. Dietziusa sala Nr. 29

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jarosław, 5 stycznia 1938. 134K

Kin. 545/36. Obwieszczenie o  licytacji nie. 
ru-homości. Komornik Sądu gród zkicgo w 
Zaleszczykach Zdzisław Starzyński, mająry 
kancelarię w Zaleszczykack przv ul. Pihud* 
skiego 6 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
pod: je do publicznej w iadomośoi, że. dnia 
17 Lutego 1938 r o godz. 11 w Sądzie grodz 
kim w Zaleszczykach odbędzie się -prztdat 
w drodze puhliczneeo przetargu, należacyeh 

i  do dłużnika Abraiiama Ochshorna w Za. 
leszczykath nieruchomości, a to : poł"wy
realności obj. whl. 557 ks. gr. gm. k it. Za- 
leszczył:*miasto. stanowiącej parcelę b u ło . 
wlaną wraz z domem mieszkalnym. Nieru* 
chomeść powyższa ocenioną została n i su* 
mę 6.279 z ł , cena zaś wywołania wynosi 
4.709 złotych 25 groszy. Przystępujący do 
przetargu cbuwiązańy jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 627 złotych 90 groszy. 
Rękojmię nal zy złożyć w goterwiżnie all o 
w takich papierach wartościowrych bądź 
ks’ążeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało,

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachov anc 
ustawowe v arunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem ni. 
będą podane do wiadomości warunki od* 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je .  
żcL osoby te przed tozpoczęcem przeta.-. 
gu nie złozą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jei 
Części cd  licytacji i że, uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu, nakazujące ziw ic, 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie. 

i ruchomość w dni powszednie od godz. 8*oj 
do ’ 8 .te j, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Zalcszczykacn sa*a Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 10 stycznia 1938. 15 A'

Km. 941/37. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomcśoi. Komornik Sąda grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkowski, mający 
kancelarię w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
Nr. 276 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dniia 24 sty* 
czi.ia 1938 o godz. 1.7 w Skalacie odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Ryfk; i Mendla Muttclmanów, skłoidają. 
cych się z 178 skór cielęcych, surowych, 41 
skór wołowych, surowych, 29 skór końskich 
s-jfowych. 1 konia gniadego, 1 wózka, zwy­
kłego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1250. Rucbi mości mczn a oglądać w dniu Li. 
cytacji w mieiscu i czasie wryżej ozna rzo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 5 ctycznia 1938. 135K

X. Km 1389/37. Obwieszczenie. Komor-* 
tuk Sądu grodzk'ego miejskiego we Lwowie 
rewiru X ogłasza, że w dniu 20 stycznia 
1938 o  godz. 9*tej odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przt z lioyuc ę publiczną ruchomo­
ści, należących do dłużnika w jego naiesz. 
karriu — lokalu -  we Lwowie przy ul. Ja* 
giellońskiej 17, składających się z konfekcji 
dziecijmej, oszacowanych na łączną sumę 
536 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w ccisie wyżej 
■oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 3 stycznia 1938. 12.9K

Km. 930/37. Obwieszczeni“ o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający klincSajyę 
w Brzozowie, ul Bielawskiego Zaręby Nr. 
121 na podstawie art. 602 kpc podaje do, 
publicznej wiadomości, że dnu 10 lutego 
(938 o  godz. 14**tej w Jabłonce pow Brzo­
zów odbędzie ię L*sza 4cy»»ja  riaehmao* 
ści, TraTezącycn ak> ^niojiiego Kra.ńslaego- 
właśc. dóbr w Jabłonce, składających się z 
2 krów maści czerwonej rasv polskiej, 2 
świń białych hodowlane, wagi około J5 0  kg. 
jedna oszacowany oh na łączną sumę zŁ 600. 
Ruchomi ści można oglądać w dniu licytacja 
w miejscu i  ci*sie wyżej, oznsczionym.

Kom-.Tndk Sądu Grodzu.iego.
Brzozów, 13 stycznia 1938. 156K

IV. Km. D44/37 i 3772/3V. Obwieszczemiic 
. o licytacji ruchomość Kom' 'm il Sądtt 
grodzkiego miejskiego we Lwowie IV'. rc* 
wiitu Ferdynand KseaeJ na podstawie art. 
602 kpc. p» daje do publicznej wiadomości, 
że dinia 20 Siycznia 1938 c godz. 12-<ti we 
Lwowie, ul. Kazimierza W. Nr. 4-7 odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika, składających się z mebli wartości 
1230 zł. i przy ul. Rapaporta L. 21 o godzą** 
rae 1.2 7-0, należących do dłużnika mebli 
wartości 5S0 zl. i dna a 25 stycznia 1938 o  
gr dżinie J3*ej przy ul. Szopena L. 5, nale. 
żących do dłużnika, składających się z mt* 
bli wrrtcści 3 700 zł. Ruchomości oglądać 
można w dniu 1'cytacji w miejscu i czasie 
ow iej ozraczcnyin.

Komornik Sądu Grodzkiego Miuj-kicgc.
Rewiru IV. L37K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O GŁOSZEN IE WTÓRNE
Zarząd Lwowskiego Towarzystwa AJury;. 

nego Browarów Spółka Akcyjna w< Lwo* 
w'e zawiadamia niniejszym P. Atcjona- 
riuszów, że w dniu 29 stycznia 1938 r. o 
godzinie 16-stei o Ibędzie się w lokalu wla*

| snym we L^ow ^, ul. Kleparowska 18 
| .38 Zwyczajne Walne Zgromadzenie' Akcjo*
j nariusztw
! z następującym porządkiem Jziuanym 
j 1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
i zdania, bilansu, oraz rachunku zysków i 
| strat za rok administracyjny 1936/37.
I 2) Powzięcc uchwały o użyciu zysku.

3) Udzielenie władzom Spółki pokwato- 
i wania z wykonania przez nic obowiązków.

4) Zatwierdzenie koop.acji 2 członków 
Rady Nadzorczej.

5) W ybór członków Rady Nadzorczej w 
miejsce ustępujących w myśl § 12 c s*atutu

61 Uchwalenie wysokości wynagi xizf-ma 
członków Komitetu Wykonawczego Rady
Nadzorczej i marek obecności dLa członków
Rąd\ Nadzoiczej.

Właściciele akcyj mają prawo uczzstr-.
et w a w W a l n y m  Zgromadzeniu, je ie l akc,e 
złożone zostaną w Kasie Spółki w : Lwo* 
wie, ill Kleparowska 18 lub v Banku D ys­
kontowym Warszawskim w Warszawie, ul. 
Fredry’ 8 względnie w Filii tegoż Banku we 
Lwowie, ul. 3 Maja 14 najoalcj do dnia 22 
stycznia 1938 r. ł nie będą odebrane przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia. t
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